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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W H  >
Ostatnia gazeta petersburska z dnia 16 mar­

ca, umieściła listę oficerów, którzy otrzymali 
ordery ś. W łodzim ierza  4 tey klassy z kokar­
dą i ś. A nny  klassy 2giey, 3ciey i 4tey za od­
znaczenie się ‘w bitwach dnia j 5 sierpnia, 5 i 
22 października i 19 grudnia roku przeszłego 
1819, przy podbiciu Tabassarani i rozprosze­
niu woysk M uszyńskich  i innych narcdow Da- 
gestońskich. Liczba tych oficerów jest 46 : je­
d e n  udarowańy złotą szpadą z napisem za wa­
leczność.

Kurs petersburski na assygnaty: dukat heli. 
mowy 11 r. 4 o k . , stary n r .  5 p  k. Zmiana 
zlcta 2 r. 74 k. Zmiana srebra 2 r. 78 k. 6g 
Stal. doch. kem. umor. diugow 965 i 96^-.

Kura wiłeń. na assyg. rubel sr., 3 r. kop. 88; 
dukat boi. now y  r. 11, kop. 62, stary r. 11 k. 43 
śmperyał 571-. kop. 70.

H I  S Z P  A  N  1 J A .

(z guz. beri.) M onitor z d. 13 marca zawiera
o H isźp.nii, co następuje.

W  Madrycie 2* rozkazu Króla pod prezy­
dencką InLnta  Don Carlos utworzoną została 
Jutita dykta tery d n u .

Listy z Malagi pod 23 i 26 lutego donoszą, 
£e-pułkownik Rafał Riego wkroczył d. 19 We 
2000 ludzi x 60 jazdy do miasta; że znalazł 
mieszkańców obojętnych i niewzruszonych na 
jego odezwy; że w nocy na d. 20 po żwawey 
na ulicach rozprawie z woyskiem jenerała Odon- 
nel, co wojsku temu wńlki zaszczyt przynosi, 
opuścił miasto, że jenerał Odonnel opuścił d. 22 
M alagę  dla ścigania pułkownika Riego, który 
się' posirąął do Arttequerra (Sgodziny drogi od 
Grenady)—  Listy a K adyxu  do d. 25 lutego 
n*.: w spominają nic o napadzie lub bitwie jakiey 
pod t.ortadura. Jenerał Freyre  odprawił prze- 
g.ę<S załogi k-xdyxkiey, a ztamtąd powrócił zno­
wu dc gk-ówney kwatery, do- Santa M aria  Na
Frzełozfl uiai  prośby odfamiiiy tych. osób które 
dla większego bezpieczeństwa uwięzione zo-  

■ s t*ły, j{ neral Freyre zezwolił’ a ieby qscb tych 
TiYr posj ład na Ćeuta i że mogą zostać w Santa- 
M arta  l odiug wiadomości z Koruriny pod 
26 lute/go, i z M adrytu pod d. 2 t. m., woyska 
w  Gallic} i będące ogłosiły we dwóch trzecich 
ezęśoiauh tey prowinc-yi konstytucj ą kortezow, 
a junta rokoszanów wydała odezwę do ludu ido’ 
mihcyy.^ Mdicye jeszcze się nie"oświadczyły. 
W  Ferrolu zaszły wielkie bezprawia W  M a ­
drycie odebrano niespodziewaną nowinę o po­
wrocie M iny  i jego wtatgriieniu do N aw arry.

Gazeta Journal de Faris' wyraża: „ pisma
publiczne z Bordeaux  pod 7 x 8  t. m. mało co 
zawierają o Hiszpanii, Podług jedney wiado­

mości, za k jórą ręczyd nie można, jenerał 
Freyre prosił o uwolnienie; odrzucone zaś od 
dwooh jenerałów po nim dowodztwo, przyjął 
jenerał Espanna.

Poszczególne wiadomości o Hiszpanii, wy­
jęte są z różnych gazet- Podług tych, regiment 
ochotników arragoiiskich był pierwszy, który  
się wdał w rozprawę z woyskiem R iego , pi’zy- 
czem się z obu stron krew  lała.

P aryż dnia i 5 marca.
M onitor  zawiera z M adrytu  pod 5 t, m., co 

następuje:-— Podobneż poruszenia, jak w Anda- 
luzyi, okazały się także w M u rcy i , ale że po- 
chodziły tyljco od przemytników z Algezanes, 
tern samem wnet uśmierzone zostały. W  Gal- 
licyi, spodziewać się można, że rozruchy wnet 
ustaną, lud bowiem okazuje się wszędzie dobrey 
woli. Co mówiono o poruszeniach w Katalonii 
i W alencyi , jest bez zasady. Mina błąka się 
z  dziesiątkiem ludzi w Naw arze  między górami 
pireneyskiemi. Spodziewają się przywieśdź 
znowu miasto Korunnę do posłuszeństwa. "W St. 
Ander przytłumione zostało powstanie.

Donoszą z Kordowy, że oddział korpusu iiż- 
ego stoi od d. 25 pod Lusana, o mil 8  hiszpań­
skich od Kordowy, i i e  przednią straż swoję 
posunął aż do Montillo. 4 mile daley , tak, że 
go co chwili w mieście oczekują.

Dnia 4 przybyły do Bajonny  4 pojazdy ze 
znakomitszemy uciekąjącemi damami, zakon­
nikami i t.d./Spodzie wają się ich więcey jeszcze.

W  Kadyxie  użyła polieya naysurowszych 
środków; o godzipie 8ey muszą b.ydź pozamyka­
ne wszystkie domy; nikt się po dzwonieniu na 
Anioł-pański nie może pokazać na ulicy, chodzić 
otulony płaszczem, zatrzymać się więcey jak 
z t rz e m a ‘osobami i t. d. .

Piszą z Bajonny, że Król hiszpański zacho­
rował.

M adryt dnia  6 marca. Do dyktator}alney  
czyli nieustającej’ ju n ty  stanu pr ócz jey prezy­
denta infanta Don Carlos, brata królewskiego, 
należą jeszcze: Xiążę San Fernando, Xiążę In -  
fan tado , biskup koądjutor madrycki i radzcy 
stanu Ribas, de Castilla i Lurdi-Zabal.

Król wydał następujący reskrypt do Xięcia 
San Fernando: s

„Od czasu tego, kiedy Opątrzność powierzyła 
oycowsksey troskliwości mojey waleczny i śla- 
chetny naród, którego wysokie czyny wzbudzają 
podzrwienie świata, i przywróciła mi tron państw 
hiszpańskich; sferce moje, które tylko na szczę­
ście ludu mojego jest posłuszne, żądało -z upra- 
gr leniem wyszukania środków do p rzyw róce­
nia porządku we wszystkich odnogaoh admini- 
stracyi i do zagojenia ran , jakie zgubna i bez­
przykładna woyna korpusowi stanu zadała. Nie- ,



sz c zęśc iem  jednak okoliczności Europy,— tro­
sk liw ość , jakiey stan obłąkanych naszych kolo-  
niy (ty ch  bogatych i n iezm iernych  posiadłości  
n ow eg o  świata, rów n ież  p ięk n e j  jak istotney  
cz ę śo i  njpnarch i) w y  magał, —  trudności ,zapo­
bieżenia  vykorreniohym nadużyciom, ile ż e r a .  
zem  zapobiegłoby się szkodliw ym  i zaw cześaym  
now ościom , które po częśc i  chociaż z chwalebuey  
p o w sta ły  gorliwości, £y wiły .jedtiyk ducha stron­
n iczego , to źródło n a jw ię k s z y c h  klęsk społecz­
ności, i nakoniec inne okoliczności, które k o ­
n ieczn ą  zw łok ę  naymądrzey osnywanytn zamia­
rom  przynieść  musiały, nie pozwoliły dotąd ser­
cu  mojemu u żyw ać tak pożądanay pociechy.  
P rzekonany  też, że nay lepsze środki me przy­
niosą owocu, kiedy są pojedynczo użyte, m yśla­
łem  od dawna, o wprowadzeniu systematic po­
w szechnego,  któryby jednostayuie i zgodnie u- 
łoźou y , łą cząc  interes w szystk ich  i godząc u m y ­
s ł y ,  uskutecznił moje zamiary i doprowadził  
naród do tego w ysok iego  stopnia pom yślności i 
s ła w y ,  jaka mu należy. A chociaż, gdziekol­
w iek  sp o jr z ę ,  spostrzegam ducha zł ści, jak on 
niespokovnv i wichrzący w szędzie  (nawet m ię­
dzy  cayc ś iviecenszerm narodami) w znieca  zgu­
bne i r ew olucyyne  zam ysły  . pr?ez co zm u­
sza  do użycia dla zapobieżenia im dzielnych  
środków, nie m ogą  jednak n ,e  uczuć n iew y m o ­
w n e g o  ukontentowania, w idząc lud hiszpański,  
zaws/.e pr y i stały, jak odpycha knowania  
m ałey  h erby  ludzi, poczęści uw iedzionych, a po- 
ęzęśc i  ,mimo^-woli w ciągn iętych , którzy daie-  
ninie usiłowali w ierność jego za ch y .a ć .  Dla 
t e y  w iernośc i  cnotliw ego luda rrr g o ,  „który u- 
ćzyntł dU  m ey  osoby tak w n  lkie ofiary z tak  
rządkiem pośw ięceniem  się i w tak ttu d n ych  
czasach , a s z c z e g ó ln ie j  słuchając serca mego, 
k tó re  mu tak szczerze  sprzyja, ch cę  podw o­
ić  moje usiłowania dla zapewnienia  jego szczę­
ścia. O r g a n iz a c ja  w o js k a , k tórzy  okoliczno,  
ści tak meodbicie wymagają;—  przy  wrócenie po­
rządku  w  dochodach,  które ucierpiały w  po­
w szechnym  bezładzie, k tó m n u ,  jak iriaduzy ciom  
W admimstracyi, napróżnO dotąd zapobieds u- 
siłowano, z czego też  pochodzi, że lud uciśnio­
n y  jest podatkami;—  przew ło k i  w w ynurzeniu  
spraw ied liw ośc i , pomimo m ądrych praw i cno­
t l iw y ch  zw ierzchności;  upadek rolnictwa i za.  
■prądy do jego postępu, oraz handlu i p rzem ys łu ; 
ty c h  trzech odnóg bogactw a publicznego, t w ró­
c i ły  nakoniec moję uwagę, i wymagają m ey  
trosk liw ości. D<a osiągnieriia jidoak celu, Któ­
rego dobro ludu i miłość moja dia niego w ym a­
gają; dla usunienia złego, które, poczęśoi z konie­
czności, uwagi rządu u ;hodzić m usia ł v ,  a  poczę-* 
śc i też  z poprzednich wypadków wyndynęł>, po­
trzeba spokoynośoi i pokoju, dl.* umknienia zapal- 
e ży w o śc i ,  jaką w innych krajach nieprzyjacie­
le  porządku w zn iec ili ,  wystaw ując w M s z y w e m  
św ietle  św ię te  im ię dobra powszech .eg ,1 podże­
gali urójonem w ystaw ien iem  r zeczy  um ysły, co 
posłużyło,, ty lko  do w zniecen ia  zem sty stron­
n ic tw  i przyniesienia klęski naród ni , k tó ie  
w  końcu stały się zaw sze  ich  ofiarą Ostrzeżony  
w ię c  tak niefortunnemi przykładami, widziałem  
z  pociechą, że wierni i spokojn i poddani m ci o- 
czekiw ali z niecierpliwością, ażebym  nakoniec u -  
dzielił im  ty ch  korzyści i dobrodzieystw , któ­
ry ch  przez św e cn oty  stali się tak godnymi y 
a chcąc oycow sk ie  zamiary moje, zgodn ie  z r a ­
d ą  m ego  dosto jnego  b r a t a , Infanta D o n  C ar-  
loi, i zo s ta ją c e j  pod  jego  p r e z y d e n c y ą  junty ,  
przyprow adzić  do skutku, i ze względu na da-

wnieyszą  ich  W d ę, chcę , ażeby rada-starm, sto ­
sow nie  do celu jey ustanowienia, zajęła się  n ie ­
zw łoczn ie ,  rozpoznaniem kształtu  i składu, jak  
n ie g d y ś  b y ła  u tw orzona , po  czem  przełozy rai 
ś r o d k i , które się riaystosownieyszemi okażą.
Chcę na ten koniec,-ażeby się podzieliła  na w y ­
d z ia ły  pom ocnicze  w  tninisteryum, i przekłada­
ła mi wszelkie re fo rm y , które uzna stosow ne-  
mi do pomyślności narodu; a dla uzupełnie­
nia sw y c h  w ydziałów , k fory oh ma bvdź siedm.- 
stanu, spraw  duchownych , p raw o d a w stw a  , d o ­
chodów, wojny ,, m aryn ark i  i p r z e u / jd u ,  przed­
stawicie. mi, oprócz osób składających teraz  
moję radę stanu, inne, znajome z przezorności  
swjey w rozmaitych odnogach d linistracyi, za­
sługujące na moje zaufanie i  które mają już 
Wziętość publiczną.

llozkazuję nadto, ażebyście  uwiadomili m o ­
ję radę królewską i inne trybunał} ,  żeby, po­
dług rozm aitych  swoich attrybucyy , przekła­
dały mi, z ow ą św ię tą  otwartością, do k tó rey  
są obowiązane, w szystko to, coko lw iek  znay-  
dą sto^ownem do szczęścia lodów  moich na je-  
dney lub dr.ugiey półkuli źiem skiey, i do ś w ie ­
tności korony m o je y , a to, dla nadania środ­
kom, z i  p oży teczn e  uznanym, potrzebney  sani* - |  
key i, i zamienienia ich w  m eporuszone przed­
murze przeciw wszelkim burzliwym zam ysłom ,  
i dla udzielenia Wszelkich korzyści, jakich p o  | 
mądrości oświeconego rządu oczekiwać m l e z y .  
R ozkazuję nieVylko, jak w y ż e y  pow iedziano, _ 
ażeby wyiaz'e trybunały  przekładały wszystko*  
co się im .użytecznern zdawać będzie, ale tu z  
u niw ersy te ty  , k o rp o ra c je  i k a żd y  p o je d y n c z y  % 
ktoby'kolwiek był, m yśli swe i propozycye w o l ­
no i otwarcie udzielał rodzie stanu, i żeby l’-e ' ■  
zbioru w szystk ich  w zględów  pożądane dobro  
w vhiklo. A  W y ,  coście mi dali tyle d o ­
w odów  przywiązania dc m ey osoby, i go r l iw o ­
ści o dobro pow szechne, przełożycie  mi przeiz 
ministeryum swoje w szystk o  tp, o o kol w ić*  mo*  
ja rada stanu za debre uzna. D an w  psiacu  d.
5 marca i B i o  (podpis własnpy ręki N. Pan*.”) 

Korresponeent hamburski zawiera m iędzy im- 
netfrji  ̂P a r y ż a  pod dniem 11 m<*rCH,co rtRstgpujC:.

Gazeta Constitutionnel  wyraża, że C o r ta -  
D u r a , czy li  obwarowana linia, która broni  
m iędzym orza prowadzącego do K a d y x u ,  w z ię ­
tą  została przez powśt, ń có w , którzy  teraz K a -  
dyx bombardować m ogą; o w s z e m ,  jak dodaje 
pomiernona tak przesadzająca g a z e ta , K a d y x  
m oże już o tw o rzy ł  buntownikom bram y s w o -  
jp Przeciw nie  gazeta Journal des Debnts  t Wier— 
dri, że dnia 20 lutego strzelano w praw dzie  c ią ­
g ł e g o  C o r t a - D u r a ,  t l e  nie wzię li  jey ponv»t*ńcy.

Jenerał Espagne,  który pow ołany zc^tytna  
dow odcę .woyska króli? wsfchgo, jest brat f m fran­
cuskiego jenerał®, który pod rozfcaztetni M ase-  
n y  dowodził z odznaczeniem się dywi zyą jaz­
dy, przez długi czas był w Berlinie  ,• r e jn o iy  
został pod H eilsberg iem , a poległ na bi tw ie pod 
EsslingeUi

Gubernator Ferrolu,  k tóry  chciał C zynić o-  
pór powstańcom, utracił życie.-

D o St Ander  przyszły już były  okręty  :se św ia- ] 
dectwam i z K orunny,  które podpisane były od  
ta m e c z n e j  n o w ey  Junty rządow ey. Z  K a d y x u  1 
w ielu m ieszkańców siadło na okręty do B rest  
i innych  m ieysc . Hiszpańska p ro w in cja  G all i -  
cya ,  gdzie tak że  bunt wybuchnął, l iczy  do p ó ł ­
tora miliona m ieszkańców . Bunt w Hiszpanii  
pochodzi jedynie cd woyska.

B u n tow n icy  na wyśpię  Leori przyzwali do



siebie emigi’an tow  hiszpańskich z L o n d y n u , a 
^mianowicie wydah/rcę t i k  nazwanego “ Kon- 
sty tucyynego  H iszpana ,” k tó ry  do tąd  -w L o n ­
dyn ie  wychodził, a którego p óra chcą te raz  użyć.

W  V igo  ogłoszoną została także konstytu* 
cya. W  K orunnie  stoi na czele tam ecznfy  jun­
ty  rządow ey  Pan A g a r , dawnieyszy członek r z ą ­
du K ortezów .”

Daley um ieszcza tenże C orresponden t ham bur- 
ski z Paryża pod ; i  m arca  z Gazette* de France: 

„ J a k  s ły c h a ć ,  pow stały -n iespokojne poru­
szenia i w Valladolid-, żadnych jednak szczegó­
łów o tern nie mamy.

Z apew nia ją ,  źe pow stańcy  we w szystk ich  
zajętych przez siebie m iastach  , ogłosili uwol­
nienie od kontrybucyy i wolny przywóz żywno­
ści.-Cudze rękodzieła mogą bydź w prow adzane 
za opłatą 12 od 100.
• San Y i g o  do Cornpostella, mimo usiłowania 
duchownych , miało o tw orzyć bram y swoje po­
wstańcom- '

K nrunna. dnia  21 Lutego.
Rząd prow incyi G allicyi złożony jest z 8 o-;/ 

sob, między klóremi znaydują się: D. Pedro A gar , 
dawnieyiży  członek reg en c ji ,  prezydent ju n ty  
i polityczny gubernator kró lestw a , Margrabia 
Valadares, D. Joaquin Freyre  etc. Pomieniona 
iun ta  rządząca ogłosiła następujący .wyrok :

Art. 1. Dziś w ieczorem  oświecone zostanie 
całe miasto, a chory muzyczne przegryw ać bę­
d ą 1 na placu k o n s ty tu cy jn y m . A rt. 2 W szy scy  
m ieszkańcy pozostaną spokojnie, jak i dawniey, 
p rzy  swoich zatrudnieniach. A rt 3 Każdy, ki o- 
.by m ową lub uczynkiem przeciwił się woli, k to - 
r a  lud w wyznaczeniu  ju n ty  okazał , ma bydź 
k a ran y ,  śm iertią^ A r t ,'*  Jut.ro J W .  D: l  edro 
A gar  odpraw i uroczysty  wjazd do miasta. W sz y ­
scy mieszkańcy w ezw ani są przyjąć go jako 
m ęża , za k tó ry m  się powszechne życzenia na­
ra d a  okazały, aby mm rządził tak długo, póki 
N. Pan nie wykona przysięgi na k o n s ty tu c ją  i 
i nie zwoła K orteżów . • f

Razem w yszła w  K orunnie  odezwa do żoł­
n ierzy  , w  k tó re y  między innemi w y rażo n o : .
« Żołnierze! Dopełniliśmy powinności naszey, 1 u- 
czyniliśmy kroki, k tó re  nas usprawiedliwią przed 
narodem 1 w obliczu Europy. Nie po trzeba już 
wam  um ierać w  Am eryce i mordować własnych 
braci. Stan wnsz będzie polepszony. Niebędziecie 
już j£vli z ja łm użny , skoro tylko K ortezy będą 
zwołane. Z a  nastąpieniem inny ęh urządzeń, po­
winnością w aszą  będzie bronić sp raw y Króla i 
oyczyzny. Z',vyciężyć albo poledz niech będzie ha­
słem etc.

Dan wr Korunnie, d ru g ie j  tw ierdzy  hiszpań­
skiego p a try o ty z m u , dnia 22 lutego.

F elix  Acevedo, 
Jeneralny dowodzca woysk, mianowa­
ny  od ludu i obywateli woyskowych.” 

Od g ra n ic  h iszpańskich. dnia  8 marca.. W  r e ­
skrypcie królewskim, z dnia 3 marca, nie masz 
wzmianki, o zwołaniu Korteżów, k tó re  przyrze­
czone by ło w roku i u i 4; re io rm a  zaś ma się u- 

' skuteczn ić innym sposobem.
Załoj ;a m adrycka  wzmocnioną została jednymi 

regimen tem ze s ta rey  Kastylii.
Rząd .ząca Junta w K orunnie, wezw ała do b ro ­

ni milic ivą,
Sku* tkiem ważnego wyroku królewskiego '  d.

3 m art  a zdaje się, że naród hiszpański otę-^yma 
ta k  d a u /n o  pożądaną K onstytucją-

Minia, ma się zna jdow ać w R ónco i, a podłu* 
innych jeszcze pod Pireneami.

Z ’ wyspy Leon  m iała w y ru sz y ć . znowu ko­
lum na. i , 5oo ludzi, k tó ra  obróciła- się ku Vegas.

D c  pogłosek należy, że jenerała “FaMes za- 
mordc w a n o  w  K adyxie ,

W  P ortugalii panuje zupełna spoko- no|(t. je .  
dnakż' e użyto  środków  ostrożność na(ą 
międl ;y m nem i wzmocniono ^  w ’

E ogłoska, ze 1 na M  M inorce , gdzie
s rę  slłaby reg im ent '  - v ' catski H aydn ie  , w y-

°Miedzv -.zenia, ^ t w i e r d z i ł a  się dotąd.
’ -' uwiezione mi w K adyxi6 . osobami* 

.. w . i ą ^ i ę  pierwsi obywatele, a naw et wielu 
«złon.ków m agis tra tu .
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Pomimo baczności okrętów królewskich, które  
blokują wyspę L eo n , przy było tam rzeką SąntiP e-
tri i i  s ta tków  z a m u n i c j ą  ;  ■ bronią i żywnością.

Gazety warśz. umieściły poniższe odezwy:
Na poezątkujhitego, korpus artylleryi i in­

żynierów przy woysku powstańców na wyspie  
Leon ogłosął.taki adres do gwardyy króle wskich:

,, Lube dzieci oyczyzny, naypierwsi żołnie-, 
rze naroda naszego! Powinność was w zywa,  
chwała was czeka. Gdzie jest m ęstwo, sł>wa 
i cnota , tam tleje niezgaszony ogień patryo­
tyzmu. Korpus artylleryi, który wydał z gro­
na swojego nrn pierwsze pLary w ostatniey w cy­
nie, korpusy inżynierów i saperów, które nąy- 
pierwey pośpieszyły nad brzegi rzeki Ebry dla 
stargania więzów ucisku, wzywają was, abyście 
się z niemi połączyli dla przyłożenia się do szczę­
śliwości ludii hiszpańskiego, i odebrania bło­
gosławieństw od potomności. Towarzysze ofiar 
i tryunlfoW waszych podnieśli głos sLchetny;  
całe woysko pochwala bohatyrski ich zapał, a 
oyczyżna odebfałs od nich przysięgę. Jestże ja­
ki Hi szpan niegodny tego imienia, któryby tak  
prawa rewolucją p tę p ia ł! Któryzto przenosi 
samowoiność nad pra i's , hińtię nad godność^ 
pochlebstwo nad cnotę \  Szpiegostwo pf twarzy, 
nsd osobiste bezpieCień t w o , zuchwał ść kil­
ku wzgard-/ g d acch fawor1. Łów, nad dobro ca­
łego narodu? Któryż świętokradca odważy się 
powit dzieć, iż widzimi się jednego^ w ięcej  -zna­
czy, n iż1życzenia i łzy 25 in lionow Ilis. pa- 
nó y ? Kto wszczyna woyuę domową, czy ten, 
który praw współobywat-lski h broni, ten, 
który więzy n ewoli chce u ec mić ? C zjłi  
są fakeyonistami w alciąoy za publiczną s ic  ę-  
śłiwość, cZy też uzbrajający Hi 1, panów prze­
ciw Hiszpanom dla prywatnych w d now  l Ktoz 
poważa prawdziwie Króla,-czy c ,  którzy hcą 
go zachować od szkodb wyoh usterko w poch eb-  
stwa, i sprawić, aby dooh d u ł  us u jego głos 
prawdy przez reprezentantów ludu, czyli tez  
prawdziwe przywiązanie d Króla jest * tvch  
strony, którzy wi:dąc go z błędu w błąd, skoń­
czyliby na znienaw d eniu imienia jego u w szy ­
stkich poddanych będących jego przyjaciółmi? 
Znakomite korpusy! Przypomnijcie sobie, iż 
s i ł  -dacie się z potomków tey ślachty hisepsń- 
skiev, która umiiła szanować królów, i opie­
rać s ię  ich niesprawiedliwości; prz pomniycie  
sobie, iż byłyście naypierwszemi w walkach, i 
wzorami m ęstwa dla całego woyska; przvpo­
mniycie sobie, żeśmy pospołu z wami krew na­
s ię  dla oyczyzny przelewali, iz ona pod tar­
czą naszą dobrowolnie zatwierdziła konitytu-  
cyą, która będzie jey uszczęśliwieniem 1 chwa-* 
łą; przypomnijcie sobie zwłas-cza, iz H  szpa­
nami jesteście, a położywszy prawice iia sercach  
Waszych ślach^tnych , poradźcie ^się ich, mię­
dzy czem wybierać macie: czyli wziąć się do erę.- 
ża przeciw towarzyszom i braciom waszym, ląb 
też przyłączyć się do tych, którzy w obliczu nie­
ba zaprzysięgli uszczęśliwić was, rodziny i dzieci 
wasze, lub też poledz w tak chwalebney walce.

Działo się w g łów n ej kwaterze w  San-Fer- 
nando  dnia 4go lutego 1820 roku. ^

Imieniem korpusu artylleryi 
/podpisano) M iguel Lopes D anel.

Imieniem korpusu inżynierów  
(podpisano) Feltpe Acgo Aquero. 

Stan rzeczy w tym  kraju przybicia co­
raz ważnieysza postać. Powstanie szerzy s ę 1 
wzmaga; jak tó dowodzą następujące doniesie­
nia, wyjęte z dzienników paryskich. Zacznie­
my od przytoczenia niektórych odezw, które 
naczelnicy powstańców wydali. Zasługuje na



szcżególnieyszą uwagę odezwa (bez daty) na­
czelnego ich jenerała Quiroga, wydana w imie­
niu woyska narodowego do ludu hiszpańskiego. 
W  tey odezwie, wspomniawszy czem była da- 
wniey Hiszpanija, kiedy władała W łochami, 
Niderlandami, brzegami Afryki, tudzież ogro­
mni mi i bogatemi posiadłościami w  Ameryce, 
zapytuje się. iLa czego naród ten  zaczał upa­
d łe  w chwili, kiedy był tak potężnym?” R o z­
wiązuje to zagadnienie temi słowy:__„ Gdy na­
rody zaczynają, bydź posiadłością jednego czło­
wieka. giną. Przystępując daley da czasów o- 
itatnich, wyraża: Napróżmo naród nasz okazał
się wielkim i godnym imienia swojego wtedy, 
gdy ten  który przepisywał prawa Europie, 
chciał go ujarzmić przez skryte zamachy i 
zdradę. Hufce roznoszące wszędzie postrach; 
nie mogły przytłumić szlachetnego głosu narodu. 
Oręż, pożoga, spustoszenie, i wszelkie niesły­
chane okropności woyny, zdawały mu sięmałe- 
łńi ęfiarami dla pomszczenia się za swóy ho­
nor. Nie przestając nasz naród na walczeniu 
z zewnętrznemi nieprzyjaciółmi, miał do w ytę­
pienia wewnętrznych szkodliwszych jeszcze, u- 
s Umawiając rząd, który cywilną wolność i po­
myślność jego zapewniał. Uchwalono i za- 
twierdzono konsty tucją  w obliczu nieprzyja­
cielskich bagnetów. Zniknęły z ziemi jego te 
L igaety, i wtedy był kres ich potęgi i t ryum ­
fu.. Jakiż pożytek odniósł lud hiszpański z ty ­
lu usiłowań i takiego taęztwa? Cóż się stało 
z  gmachem przez prawo wzniesionym, -i który  
nie powinien był podlegać szturmowi? Król, 
k tóry  naywięcey winien był narodowi, okazał 
naypierwszą moę władzy swojey w rozwaleniu 
do gruntu gmachu tego. Z  cycami oyczyzny, 
którzy go postawili, obszedł się jako z fakcy- 
onistami; polubienie rządu, mogącego bydź n a j ­
użyteczniejszym Hiszpanii, poczytano za zbro­
dnią obrażonego majestatu. Ustawy, które o- 
św lecenie potępiało, a najście nieprzyjacielskie 
•chciało zaprowadzić, odnowiły się z zajadłością, 
a obrzydła hipckryzyia jawnie je podsycała i 
głosiła. W ymyślono występek nieprzywiąza- 
r.ia do osoby Króla, nieznany dotąd w Europie. 
W ięzienie i wygnanie były nagrodą'tych, któ­
rzy  się jiaylepiey zasłużyli oyczyznie.’ Serca 
zapalone dawną chwalą: zlodowaciały ze stra­
chu, i po powietrzu wolności, dająćem życie 
krajom, nastąpiło zepsute powietrze niewoli, 
k tóre wszędzie, dokąd daydsie, śmierć cywilną 
z. nosi. Nie, nigdy me obchodzono się z naro­
dem Ule samo? o lilie i z taką pogardą. Hisz­
pania dsła naówczas, przykład odporu, który 
całą Europę zdziwił. Ci, którzy chcieli wmó- 
w ć, źe jey powstanie przeciw F ra n c j i  było 
skutkiem zrbobonnościj tryumfowali wtedy nad 
przypisu,ącemi je wspaniałomyślnemu sposobo­
w i myślenia. Jakoż, czegóż się można było spo. 
dż:ewać po tak nadzwyczayney nieczułości? Jak 
naród, który wzniósł się tak wysoko, mógł się 
tak  nagle zagrzebać? Czemu dozwolił obalenia 
gmachu z tylu trudami, i z takim krwi prze­
lewem wzniesionego? Czemu dąży do jarzma, 
k tóry  tyle dla Zrzucenia go poniósł cfiar? Hi­
szpanii ta tak  fatalna nieUwcga przywiodła 
was do niewoli, i jeśli się nie ockniecie, przy­
wiedzie was do zguby. Mamże wam okropny 
obraz skutków tego wystawić? Lecz na co ®o
wystawiać, gdy go macie przed oczyma w a-
szenu: Któż i  was nie patyzał z b o le ś c ią  n*

s»abą, bez charakteru i bez zasad adminislra- 
cyą, zostawującą naród w zupełnej nicości 
względem innych narodów europejskich? Któż 
się nie oburza na przedayneść niektórych a- 
jentów rządu, na zbrodnicze nadużywanie wła­
dzy w ręku tylu urzędników publicznych? Kio 
się me zapala gn iew em , widząc Hiszpanią za­
mienioną w tea tr  łupieztwa,- a tego, który nay- 
więcey łupów zbiera, szczęśliwszym i bardtiey 
poważanym? Któż nie boleje, widząc sceny klęsk 
publicznych, pola nieupfawne , miasta han­
dlowe opuszczone, przemysł zniszczony, prawa 
bezsilne, rozpustę i swawolę bezkarną, publi­
czne bezpieczeństwo naruszańe, donoszenia o- 
bywateli tryumfujące, nędzę powszechną w naj ­
wyższym stopniu , zepsucie obyczajów bedaee 
nieuchronnym jey skutkiem, i nareszcie ten na­
ród niegdyś kwitnący, podubny teras do t r u - . 
pa?  Nieszczęścia te, których tu tak smutny 
obraz kreślimy, dręczą serca tych, którzy oy- 
czyznę kochają. Szlachetni Hiszpani, którzy o- 
twarcie dla ich uprzątnie,nia powstali, padli o- 
fiarą zdrady i zbroyney siły, która jest plagą 
ludów , gdy ludy są ujarzmione. Męczarnie, 
śmierć lub wygnanie, b y ł ’* ich bohaterskiego 
przedsięwzięcia nagrodą. Zlj tryumfówa}i z t e ­
go nowego powiększenia się nędsy, a uczciwi 
opłakiwali zacnych obrońców swoich. 55 uwiel­
bieniem, żalem i czułością powtarzają jeszcze 
ich nazwiska, co jest ostatnińi dla nieszczęśli­
wych rycerzy hołdem. —  Nieszczęście tych wa­
lecznych* nie zatrwożyło woyska narodowego, 
śmiele występującego na pole obfite w sm utne ,  
wypadki. Nieszczęścia oyczyzny wymogły na 
niem postanowienie, albo ją uszczęśliwić, albo 
umrzeć za nią. Przywrócenie panowania praw, 
i powrócenie narodowi prawa ustalenia prze­
znaczeń jego , diło mu powód d o rozwinięcia 
chorągwi oyczyzny. Naypierwssym czynem je­
go, takie postanowienie biorąc przed się, było 
ogłoszenie politycznej ko n s ty tu c ji  monarchii 
hisspańskiey, tego to ulubionego nad wszystko 
przedmiotu tych wszystkich, którzy jednev 
z najsprawiedliwszych spraw pragną tryumfu. 
W szystkie czyny tego woyska zgadzają się 
z  przepisami tey  świętey sprawy. NieUd ani 
gwałt nie przyćmił blasku męstwu zaszczyca­
jącego toż wojsko : szanowana jp.st własność; 
spokoyneść -publiczna zapewniona przez ścisłą 
karność, uszanowanie dla re lig ijnych  ustano­
wień zachowane-, jakiego się, można byłe spo­
dziewać po sercach hiszpańskic h. \,V w ojsku  
żadna zmiana n:e nastąpiła prócz tal hey , jaka. 
do uporządkowań a go jest potrzebne. Jenerał 
i imii dowódcy jego takie znaki zachowali, j a ­
kie mieli. Będąc pedporą i taro tą  c yczyzny, 
me są wcale, prawodawcami, ale tylko ich męz- 
.two, usiłowania i życie poświęcone sa. szlache­
t n e j  arubicyi pcdlegdnia prawom Łiadanyin
pyzez słuszność i sprawiedliwość N arodzie
hiszpański, narodzie ślaohetny, waleczny i wiel­
k i , narodzie, k tóry  przeznaczenie chce  mi< ć 
naypierwszym na ziemi , po’ącs się X  synami 
Łwojemi, i naday prawa, które ci pom‘yśinośó 
i wielkość zapewnią. Ośmiel się używai;.praw 
oi służących , a to przywróć, coś tak u roczy­
ście ogłosił. Bez stałych praw nie ma kraju; 
bez pr*W zatwierdzonych od reprezentan tów  
nie ma woiiT^Ści, tego naypierwszego dobira, ja­
kiego obywatel .T'cz’e używać.

Z  okoliczności św iąt następujący N er. 58 Gazety w y jd z ie  w t W torek.

WóliioDruitować, Ignacy Reszka Kom. Cenz. Li zł w W ilnie  w D rukarni Redakc^*  
DO DA TEK
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W ilno dnia 26 marca v. s. 1820 roku.

O g ł o s z e n i a .
i .  PT sk u te k  U k a z u  S ą d u  G łó w n e g o  W ile ń sk ie g o  D e p a r ta m e n tu  W r e m ie n n e g o , p o d  d n i e m 1 9  

m a r c a  te r a z , 1 8 2 0  ro k u  z a  JV . i 36  do S ą d u  M a g is tr a tu  M ia s ta  W i ln a  n a d e s ła n e g o 5 1 z a s z le y  
w te rn ie  S ą d z ie  M a g is tr a tu  W ile ń sk ie g o  w  d n iu  22 te r a z ,  m ie s ią c a  m a r c a  R e z o l u c j i ; będz ie  się  
w y p r z e d d w a ć  p r z e z  p u b lic z n ą  l i c y t a c ją , w ię c e j  d a ją c em u , z a  g o to w e  p ie n ią d z e ,  n a  w ieczn o ść , D o m  
m u r o w a n y  tr z y p ią tr o w y  z  p iw n ic a m i , s ta y jiia m i, w o zo w n ia m i i  dails ze  m i w y g o d a m i, o r a z  z  m e  
b la m i, p o  k u p c u  W  H eń. L e o n a r d z ie  J o c h e r ze  p o zo s ta ły ,  w  M ieśc ie  W  i ln ie  p r z y  u l ic y  W ie l k i e j  zct 
JV. >'98 n a p r z e c iw  p a ła c u  J W .  R u d a w s k ie g o  sy tu o w a n y , a  to  n a  s a ty s fa k c ją  w ie r z y c ie li  te g o ż  k u p -  
c a  J o c h era , w s k u te k  d e k re tu  e x d y w iz o r s k ie g o  1 8 0 9  ro ku  m c a  y b r a  2 9  d n ia  o g ło szo n e g o , m a ją c y c h  
n& tyngke dom ie- u b ezp ie c ze n ie , do u sk u te c zn ie n ia  ja k o w e j  l i c y t a c j i  p r z e z n a c z a  się  te r m in , p ie r w s z y  
6 .  d r u g i  12, a  tr z e c i i  o s ta tn i  i 5  d n ia  m ie s ią c a  a p ry la  te ra z .  1 8 2 0  ro k u , ż y c z ą c y  z a te m  n a b y ć  ta j  
k o w y  d o m ,  lub  m eb le , z e c h c ą  ja w ić  się  n a  w y ra żo n e  te r  m in a , do d o m u  p o w y ż s z e g o  g d z ie  i  a k t  l i ­
c y t a c y j n y  o d b yw a ć  się b ęd z ie , o c zem  d la  w ia d o m o śc i k a ż d e g o , n a k a z a w s z y  p o  ro g a c h  u lic  M ia-*  
s tu  W i ln a  n in ie js z e  u w ia d o m ie n ie  p o p r z y b i ja ć , je s z c z e  d la  w ię k s z e j  d a ls z y c h  o d le g ły c h  ró żn y ch , 
osob w ia d o m o ś c i , tę  a w iz a c y ą  fila  u m ie s zc ze n ia  p o tr z y k r o ć  w  G a z e ta c K , K u r  j e r a  L ite w sk ie g o  do  
R e d a k c j i  W U--A. p r z e s y ła m , i  o n ą  u rzę d o w n ie , ja k o  k o m e n d e ro w a n y  z  6ą d u  R a tu s z a  W ile ń s k ie g o  
C z ło n e k  podpisu ję'. D a t t  1 8 2 0  m a r c a  23 d n ia  w  W iln ie .

1 1  , J ó z e f  S ia tk o w sk i P .  B .  M .  W .

3. E x c e r p t  R ep ro cessu  z  P r o to k u lu  p o to c z n e ­
g o  G r o d z k ie g o  P t tu  W i l t ń . w  d a c ie  n i i e y  w y ­
r a ż o n e j  za p is a n e g o , i  t e g o ż  c z a su  p o d  p ie c z ę ­
c ią  G ro d zk ą  P t t u  W i łe m  j e e t  w y d a ń .

R o k u  3 8 2 0  m ca  m a rc a  2 0  d m a . P r z e d  
A k ia m i G ro d z . P t t u  W  H eń. s ia w u ją c  obecn ie  
J P .  D o r o ta  G u r k ie łe y to w a  a  te r a z  w  p o w tó r ­
n y m  za m ę z ś c iu  S tr a u s o w a  O b y w a te lk a  M i a ­
s ta  W i ln a  reprocess p o n i ż s z y  w p isa ć  d o  p r o -  
to k u łu  p e d a ła ,  k t ó r y  ta k  s ię  w y r a ż a :  reprocess  
im ie n ie m  J P .  D o r o ty  G u r n ie le y to w e y  a  te r a z  
w  p o w tó r n y m  z a m ę z ś c iu  S tr a u z o w e y  O b y w a ­
te lk i  M ia s ta  W i ln a  n a  U ro d ź . L u d w ik a  P i o ­
t r a  L a c h o w ic z a  K a p ita n a  b. w o y s k  P o l .  c z y ­
n i  s ię  z  n a s tę p n y c h  p o b u d e k : d o c z y ta w s z y  w  d o ­
d a tk u  K u r y e r a  L i t .  id ą c e g o  ro k u  w  N r z e  54  
z a m ie s z c z o n e  o św ia d c ze n ie  im ie n ie m  n a m ie n io -  
n ego  L u d w  k a  P io t r a  L a c h o w ic z a  d m a  1 3 m a r ­
c a  3 8 2 0  ro k u  w  a k ta c h  Z ie m .  P t tu  W ile ń . z a ­
p isane , n a y d u je  sob ie w  o b o w ią z k u  o d p o w ie d z ie ć  
n a s tę p n ie  :  fu c p o w in n o  nikergo za s ta n a w ia ć  a n i  
t e ż  mZ- Y  p o d p isa n ą  n ie  z a s ta n a w ia ,  ze  W .  L a ­
c h o w ic z  p o s ia d ł s z y  f u n d u s z  p o  b ra c ie  sw o im  
ś. p .  K a je ta n a  L a c h o w ic z a  P is a r z a  K o m is s y i  
b. p o r z ą d k o w e j  , ta k im  sposobem  ( ja k  p r z e d ­
s ię w z ią ł  p r z e z  a w i z a c y e  c z y l i  p a s z k w ile ,  z a ­
s p a k a ja ć  in te r e s s a  b ra ta  s w e g o , do  ja k ie g o  z a ­
m ia r u  p e w n o  z n a j d z i e  z n a c z n ą  lic zb ę  ró w n ie  
m y ś lą c y c h ,  k t ó r z y  n ie  m a ją  z a m ia r u  k o ń c z y ć  ii i -  
te r e s s o w  sp ra tw ie d liw e m i k r o k a m i i  p o  o b y w a ­
te l s k u ,  p o z w o l i  sob ie p o w ie d z ie ć  , że  w  sw o im  
o św ia d c .ze n iu  w ie le  i s t o t n e j  n ie p r a w d y  p o m ie ­
ś c i ł ,  o b l ig  n a  r u b l i  s re b rn y c h  i , 5oo  c a ł y  w ł a ­
s n ą  rę k ą  ś -  p . K a je ta n a  L a c h o w ic z a  p is a n y  i  
p o d p is a n y ,  k t ó r y  w id z ia ł  a  p r z e c ie ż  r ę k i  b ra ­
ta  r o d zo n e g o  d la  w ia d o m e j  t y l k o  sobie p r z y ­
c z y n y  z a p r z e ć  się  u s ilu ie  i  ż e  z a  ta k o w y m  o -  
b l ig ie m  w  ro k u  o m in io n y m  i 8 i g  m ie s ią c a  o -  
k to b r a  5 o  d n ia  p o d a n y m ,  a  t e g o ż  ro k u  rio- 
w e m h r a  6 d n ia  są d o w n ie  z e z n a n y m  ś. p . D e ­
b i to r  K a je ta n  L a c h o w ic z  o s a t y s f a k c j ą  c n e ­
m u  p r z e d  S ą d  Z ie m .  W ile ń .  b y ł  p o z w a n y m , a  
n a  p r o ś b y  te g o ż  d e b i to r a p r o c e d e r  n ie z o s ta ł  p o ­
p a r t y ,  f i  o  z e j ś c i u  o n eg o  ja k o  sukcessor n a m ie -  
n io n y  L u d w i k  F io tr  L a c h o w ic z  k a p i ta n  p o ­
z w e m  w  d n iu  6  m a rca  3 8 2 0  ro k u  sob ie p o d a ­
n y m ,  a  t e g o ż  ro k u  i  m ie s ią c a  d n ia  30 S ą d o ­
w n ie  z e z n a n y m  o te n że  sam  d łu g  p r z e d  S ą d  
grodz, J y ^ y ń .  z o s ta ł  zaadcytowanym, za

k tó r y m  p o z w e m  w  fo k a c h  t e r a ź n ie j s z y c h  a k io -  
r a t  za p is a n o  a  o b iig  s« m  w  k a n c t l l a r y i  G ro d z . -  
W ile ń .  a k t y k o w a n y  n a y d u j e  się . to  w s z y s t k o  
W . K a p i ta n  L a c h o w i c z  w ie  ■ d o s t a t e c z n i e ,  o k a ­
z y w a n y m  sob ie  m ia ł  i  w y p r z e ć  n i, z d o ł a ,  0 -  
ś w ia d e z a  i  to  n i ż e j  p o d p i s a n a ,  żc  t ik o w e g o  
o b łig u  p r z e w h  w k o w a ć  n e m u  w c a le  p o t r z e b y ,  
a  o s tr z e g a  d e b it  ra , że < u y r y c h l e j  ta k o w y  0 -  
b l ig  b e z  rozb  o ru  S ą d ó w  g o  u n ik c ze m n i ,  g d y  
p o ło ż y  z  o p ła ty  su m m y  k w  i t a  y d  c z y l i  re w ers ,  
lub  te ż  w m i i y .  u o w y c h  p ie n ią d z e  z ł o ż y ,  i  
n i ż e y  p o d p is e n a  w te n c za s  b ę d z ie  o b o w ią z a n ą  
p ła c ić  z a  m ę ż a  sw e g o  g d y  b ę d z ie  w i d z J Ł  w ł a ­
sn ą  r ę k ą  j e g o ż  in s k r y p c je  p i s a n e  i  p o d p isa n e ,  
e t ia m  b e z  p ie c z ę ta r z y .  U  te g o  reprocessu  p o d ­
p is  W p r o to k u le  ta k i .  J a k o  p r o s z o n y  o d  m a tk i  
s y ń  j e y  p o d p is u je  s ię .

F r y  di y  eh  G u r k le j t .
Z g o d n o ś ć  z  P r o to k u łu  św  d d c z ę  J ó z e f  T o -  

w ia ń s k i  G ro d z . W i le ń .  R e g e n t .
T a k o w y  reprocess ż e  m o ż n a  d r u k o w a ć  w  Kur*  

L i te w s k im ,  S ą d  G ro d z . W i le ń  p o ś w ia d c z a .
■Adam Z a p a ś n ik  S ę d z ia  G r o d z .  W i le ń .

\  . W  sk lep ie  d o m u  T o w a r z y s tw a  D o b r o c z y n ­
nośc i W ile ń sk ie g o  z n a jd u je  się G roch  C u k ro w y  
r z a d k ie j  w ie lk o śc i i  s ło d y c z y ,  w  n a s z e j  p r o w in ­
c j i  m n i e j  r o z k r z e w io n y ,  g d y ż  n a  m ie js c u  w  P u ­
ła w a c h  d la  s w e j  osob liw ośc i f u n t  je d e n  p o  z ło ­
ty c h  i 3 g r .  1 0  p r z e d a je  się , ab y  u c z jn i ć  d o g o ­
d n o ść  tu te js z e m u  O b yw a te ls tw u  w  r o z k r z e w ie n iu  
onego  u s ta n o w iłe m  Cenę n ied o ch  d z ą c ą  c zę śc i  
t r z e c i e j ,  to  je s t ; f u n t  je d e n  p  > z ło ty c h  4 . Ś m ia ło  
m o g ę  o dobroci i  g a tu n k u  tw ie r d z ić ,  g d y ż  p r z e z  
la t t r z y  r o z k r z e w ia ją a  te n  g ro c h  p r z e k o n a łe m  się .

B . G r y z e r .

W  x ie g a r n i  u n iw e r s y te c k ie j  z n a j d u j ą  się  d o  
p rze d a n ia :

S i x  P o lo n a ises  p o u r  le p ia n o fo r te  d  q u a tre  m a in ś  
ćom posees p a r  Jo sep h  L e s z c z y ń s k i  O e. 7 , kop i 
6 0  s re b re m  ,

S i x  P o lo n a ise s  p o u r  le  p ia n o fo r te  co m p o sses  pear 
S e v e r in  T y s z k ie w ic z . 4 o  hop. sr.

Z n a j d u j ą  się o r a z  p ię k n e  p a n ta lc o n y  n a  sposob  
w ie d e ń sk i z  m e c h a n ik ą  a n g ie ls k ą  rob ione .

3. W  redakcji gazety Kuryera LU  
tewskiego dostać można oprawny cało­
roczny zbiór gazet K uryera L itew skie­
go , na rok 383g. Cena exemplarza  
r. fr. 30.



O g ł a s z a  się  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .
2  Ttba S k a r b o w a  L i t t .  W i l e ń s k a  p o d a je  do  w ia d o m o ś c i , l a  n i i e y  w  tabe llach  p o m ie n io t ić  

s k a r b o w e  dobra  w  ró żn y c h  p o w ia ta c h  t r y  g u b e r n i i  p o ło ż o n e  b ę d ą  s ię  o d d a w a ć  p r z e z  p u b l ic z n ą  l i - 
c y t a c y ą  k w ie tn ia  m c  a  19.^ 2 1 ,  25 , d n ia  w  l o l e t n i ą  a r e n d o w n ą  p o s s e s y ą ,  z  12 a p r y la  w sp o -  
r a n io n e g o  i% 2o  r  z a c z y n a j ą c ą s i ę .  P r z e to  m a j ą c y  z a m i a r  l i c y t o w a n ia  ta k o w y c h  m a ją tk ó w  r a ­
c z ą  p r z y b y d ź  n a r z e c z o n e  te r m in u  d o  i zb y  s k a rb o w e y  W i l e ń s k i e j ,  s a m i  lub p r z y s ł a ć  p r a w n i e  u m o ­
c o w a n y c h  p l e n ip o t e n tó w  z  c w ik c y o m i  o d p o w i e d n i m i  d w o l e tn i e y  in tr a c ie ,  j a k a  z  o s ta t e c z n e y  l i c y t a c j i  
w y n ik n ie ,  ró w n ie  t e ż  z e  ś w ia d e c tw a m i  S ą d u  G ł.  2 g o  D e p a r t ,  o sw obodn ośc i  m a ją t k ó w  lub k a m ie ­
n ic  w  e w ik c y ą  u d a ją c y c h  s ię  u p e w n ia ją c e m i.  M a r c a  1 /  d n ia  1 8 2 0  roku .

S o w ie tn ik  K o tk o w sk i .
S to ło n a c z a ln ik  O k o ło w ic z  
J u s tyn  Z d z i t o w i e c k i  P a w y tc z y k ,

W i a d o m o ś ć  sk a rb o w yc h  w a k u ją c y c h  m a ją tk ó w ,  w  g u b e r n i i  w i le ń s k ie y  przeznaczonych !*■ 
d a d ź  z p u b l ic z n e g o  ta r g u  w  1 2 l e tn ią  a r e n d o w n ą  d z ie r ż a w ę .

N a z w i s k a  m a ją t k ó w  w  p o w ia ta c h .

T ro c k im .
N o w o s i a d y

B r a s ła w s k im .  
C z ę ś ć  B e r n a to w s k ie g ą .  S ta r o s tw a  

O szm ia ń sk im '
N e r  o w i  a' -  

K r a w c o w s z c z y z n a

S ta n  m a ją tk ó w  p o d łu g  I n w e n ta r z y  1 
d och o d  z n ich .
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S o w ie tn ik  K otkow ski.  
S to ło n a c za ln ik  O k o ło w ic z .  
P o w y t c z y k  Z d z i to w ie c k i .

td  laaom ość skarbow ych  m a ją tkó w , w  g u b e rn i i  W i l e ń s k i e j ,  p i  ze  z n a c z o n y c h  w  12 l e tn ią  
a r e n d o w n ą  d z i e r ż a w ę  o d d a a ź  z  p u b l i c z n e g o  ta rg u ,  z a  n ie a k u ra tn e  o p ła c e n ie  p r z e z  t e r a ź n i e j s z y c h

d z i e r ż a w c ó w  n a le ż n e g o  dochodu .
1 i ' S ta n  m a ją tk ó w  p o d ł u g  in w e n ta r z y  1 

d och od  z  n ich .
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W ile ń s k im .  
S ta ro s tw o  B y s t r z y c k i e _ 2 1 1 6 2Ć)4 555 4x83 x4i

2
T ro c k im .

S t r c y p u n y  B u y w u n y _ 1 _ 2 4 12 2 2 8
3 G u m b r a n y  -  - - - ---- — — — — 81 2 5.

4
B r a s ła w s k im .  

S ta ro s tw o  bra n ła w sk ie m m . 6 X O OO 2 2 4 % 7 4o45 cj 7 i
5 F o lw a r k  M i ł a s z e - 1 :— 1 I  2 38 2 7 8 ' 4o
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7
K o w ie ń s k im •

D z i e r ż a w a  K r u ż u n c e ms m 1 1 6 7 353 J O

8
O s z m ia ń s k im .
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S to ło n a c z a ln ik  Qkocou>icz.  
P o w y t c z y k  J u s t y n  Z d z i to w ie c k  i.

2". E x c e r p t  o ś w ia d c z e n i a  z  p r o to k u lu  p o ­
to c z n e g o  Z ie m .  P t t u  W i l e ń .  w  d a c ie  p o n i ż e j  z a ­
p i s a n e g o  et eor. p o d  p i e c z ę c ią  u r z ę d o w ą  Z i e m ­
sk ą  t e g o ż  P t t u  p a i t i  r e q u ir e n t i  j e s t  w y d a ń .

R o k u  1 8 2 0  m ie s ią c a  m a r c a  i 3 d n ia .  P r z e d  
a k ta m i  Z ie m sk ie /n i  P o w i a t u  W i l e ń s k ie g o  s t a -  
w a i ą c  osobiśc ie  W J P .  L u d w i k  P i o t r  L a c h o w ic z  
K a p i t a n  b. w .  p o i .  o ś w ia d c z e n ie  p o n i ż s z e  w  p i ­

sa ć  d o  p r o to k u lu  n i n i e y s z e g o  p o d a ł  n a s tę p n ie  
pisane: d o w i e d z i a w s z y  .'się, i i  D o r o t a  G i i r k l e y -  
t o w a  , a  t e r a z  S z t r e w c z o w a  m a  u  s ieb i  e p i s m o  
w  p o s ta c i  o b l ig u  b e z  p i e c z ę t a r z o w ,  n il  t y  p r z e z  
z e s z ł e g o  ś. p .  K a j e t a n a  L a c h o w i c z a  P  i s a r z a  b. 
k o m m is s y i  p o r z ą d k o w e j  W i l e ń .  z e s z ł  emu ta k o ż  
D a n i e l o w i  G u r k l e y t o w i  s z e w c o w i  w  ro k u  1 8 0 7  
in n ovem bri na summę rub. srebr. y }500 w y -



d a n e , u> Ładnych aktach n ieob jaw ione, n ig d y  
nikom u n iew iadom e, szuka ł ośw iadczający się 
p rzeko n a n ia , ja k ie b y  nastanie teg o  pisma b y­
ło , i w p o zosta łych  po bracie sw ym  K ajetanie  
L achow iczu  papierach zn a la z ł d o w o d y , i i  ow­
szem  G u rkley t p ó zm ey  po dacie mniemanego  
obłigu  zeszłem u L achow iczow i o d łu za ł s ię , i 
aktualnie b y ł w inien. G d y  za ś  za  ty m  pismem  
G urkleytow a  pod obcym j u z  nazw aniem  będąca 
p ostanow iła  zakłócić za ł. ja k o  sukcessora, p rze­
to  za ża la ją cy  napastną i  niesłuszną obżał. p re-  
ten syą  ośw iadcza , ze o ta k  podstępne postępo­
w anie na obżał. szukać będzie kary-, aby zaś, 
pism o w  ty tu le  obli.gu nikczemne nic nieznci- 
czące n iez łu d ziło  kogo, o s tr ze g a , iż  za  nim  
żadna summa n ig d y  u G urkleyta  p o życzo n a  
niebyła , i nie r ia ltży , aby w ięc n ik t w, um ow y  
o nabycie o m y  n iew ch o d z ił, uw iadam ia, i  ta ­
kowe oświadczenie w łasną ręką podpisuie. U  
tego  oświadczenia podpis w  prótokule j e s t  ta k i» 

L u d w ik  P io tr  Lachow icz K apitan  w. poi.
Z g o d n a  Jan Z ienkiew icz W . Z iem . R egen t.
Z e  takowe oświadczenie w  K u ry  er ze L it .  

może bydz umieszczone, pośw iadczam  Jakób To- 
w iahski Z iem . P ttu  W ile ń . P isa rz .

a Z  mocy rezo lu c ji Sądu Z iem . Pttu W ileń. 
przeżeranie m ze y  podpisanego delegowanego u- 
rzę d m k a , będzie się ujyprzedawać 'z  pubhczney  
licy ta c ji, n.aywięcey dającemu za gotowe p ienią­
dze, dom p 0 Brodzianowskich częścią m urow any, 
a częsr-ią drew niany z ogródkiem fru k to w ym , 
w  r.iięście W iln ie  na ulicy W ileń. pod N .  7 0 6  
F.ołożony ,  w terminach', p ierw szym  drua 6  d n  .guń  
8  oraz trzecim  i ostatecznym  dnia  1 2  mca a- 
p ryla . Ż y c z ą c y  zatym  nabydź w zyw aią się na­
tęż term inu do izby Sądu Z iem . Pttu W ileń . w do­
m ie sądowym za Z am kow ą bramą położonym, 
gdzie  się takowa licy tacy a w dniach oznaczonych  
od godziny  3 do godziny  6  odbywać się będzie.

Jakób Towiański Z iem . P ttu  W ileń . Pisarz.

2 ,  Od wileńskiego gubernialriegó R zą d u  0- 
głasza się : iż na  zaspokój cnie skarbow ej nale­
żności od m eakuratnego postawczyhą., wileńskie­
go żyda  M ichela G ordona, podług  kontraktu  
zawartego z zarządzającym  byłą w W iln ie  kom - 
niissyą prow iantską depo , Dombrowskim ,  lic zą ? 
cey się z  procentam i rubli srebr. £ . 4 o 5  kop. 6 o £ ,  
przeznaczona na przedaż paręczniką za, tegoż 
G ordona, obywatelu Józefa Ł a p p y  z majętności 
jego  Sterkayć , w powiecie w ilkem ierskim  poło- 
ż o n e y , wieś Dubeyki z  5g  dusz poddanych i 
w szelkiemi do n ie j  p rzyn a leźn o śc ia m i, z k tó re j 
za  1 8 1 9  ro k , podług opisania wyliczono rocz­
nego dochodu rubli srebr. 2 8 0 ;  a zatem  życ zą cy  
nabydź takową w ie ś , zechcą p rzyb yd ż do tego 
gąbermalnego R z ą d u , na te rm in y : p ierw szy  
dnia  2 8 ,  drugi  5o  m ca. a p ry la , a trzeci dnia  
a 5 maja teraźniejszego roku. D n ia  8  marca  
1 8 2 0  roku .

Sowietnik Ł aw rynow icz.
Sekretarz K azim . N ow icki.

\

2 N iżey  podpisany stosownie m ając się do u- 
czynionego w Z iem . W ileń . w roku  1 8 2 0  janu- 
a ryi  2 8  p rzez gazetę K ury er a L itt. za N . i 5 0- 
publikowa.nego oświadczenia , iżby H ieronim  Ar- 
tecki Kom. i dalsi jego pomocnicy żadnych dłu­
gów  zaciągać nie mógł i nie mogli, wtenczas 
ża ł. del. nie tylko że m a dług sobie należny, 
lecz nadto pom ow iony o honor , dla tego jak  
się w yżey  rzekło mając się do oświadczenia w y­
ż e j  wyrażonego, tą  p u b lika c ją  jeszcze raz dru­
g i objawiam publiczność. Icko W ulfow icz Dercyn.

M oże R ed a kc ja  do K uryera Litt.. p rzyjąć  
poświadczam Jakób Towiański Z iem . P ttu  W ileń. 
P isarz.

2 D om  m urow any X iqcia  Generała P u zyn y  
pod N .  1 1 9  p rzy  murach P anien Sto M ichal­
skich położony ,  zupełnie opatrzony, ze sta jn iam i, 
wozowniami murowanemi, z sk lepam i, suterena­
m i , kuchniam i , wewnątrz ze wszysikiem i w ygo­
dami , potrzebnemi rneblo.mi', ca ły , lub częściami 
od następującego S. Jerzego do najęcia , i w 0- 
stacku za  przyzw oitą  cenę do sprzedania. Kto- 
by ż y c z y ł takowy dom nająć,, lub dziedzictwem  
n a b y ć , ma się udać w tym  da umocowanego W . 
M ajora  Cytowicza, w tym że domie m ieszkaiącego.

2 N iże j ' podpisany na opłacenie -kredytorow  
moich kamienicę dziedziczną w m ieście W iln ie  na  
zaułku Z m u d zkim  szpitalnym  pod N . 002 i f o l ­
w ark Rzeszę M iedzichow szczyznę, o dwie mile 
od W ilna  dusz. męzkich  1 8  m ający z zabudowa­
niem  należytym , w pozycy i dobrej mam doprze- 
dania . ktoby życ zy ł kupić niech, się zgłosi ido 
m nie do fo lw a rku  tegoż. D att roku  1 8 2 0  marca  i 3 .

Takowe ogłoszenie podpisuję Szym on Orłow­
ski Dwor. b. Skar • L itt.

2 . Podaje się do w iadom ości, iż  po zeszłym  
ś. p . Ludw iku Graffie Tyszkiew iczu , w yprzeda­
ją  się m ajątki tuż p r z y  mieście W iln ie  poło­
żone , jeden zw a n y  P opław y z dworna m łynam i, 
z  tych jeden m urow any na dwa piątra  Z me­
chaniką n a jlep szą  o 8 kam ieni z krupiernią do 
robienia krup perło w ych , drugi m łyn  drew nia- . 
n y  o 2 kam ieniach na p y te l z przynależną- mecha­
n ik ą , takoż austerya murowana z pokojam i tnie- 
szkalnem i i stodołą obszerną; do tychże Pcj ł  u> 
g ru n ta , łą k i ,  i  za ro śle , w ubszerności sw ojej. 
D rugi majątek zw any R ybiszki i, Równopole tr zy  
wiorsty za  miastem W ilnem  odległe położenie 
gruntów w n a jlep szym  g a tu n k u , 2 łą ka m i, la­
sami , Zaroślami i sadzawkami z domem nowo 
zabudowanym gościnnym  na sipacyery; do tego 
m ajątku ciągłych poddanych dyrnow cztery w u- 
p rzęży  i gospodarce naylep- zey. Ż yc zą c y  ta ­
kowych majątków nabycia, uiech się zgłosi do 
zarządzającego interessarą , Iwaszkiewicza, m ie­
szkającego p r z y  S tym  Jakóbie na Ł ukiszkach  
pod N rew  ędo.

2 . Od R ządu  gubarnialnego W ileńskiego 0-  
głasza s ię : iż R zą d  ten, podług rezo lu c ji w dniu  
1 6  teraźn iejszego  miesiąca, m arca nastaiey, dw a  
murowane dom y kupca A lexandra  Słuckiego, 
Znajdujące się w mieście W iln ie  na przedm ie­
ściach; Z a rzeczn ym  lOstrobramskim,wzięte w skar­
bową a d m in is tra c ją , za zaległe odkupne niedo­
p ła ty  na tym że Słuckirn i jego towarzyszach kup­
ców K om arow ym  i K ondiurynym  , z  dzierżaw  
trunkowych poborow w miastach Sankt-Petersbur- 
skiey gubernii  :■ Gdowie, Ł u d zę , now ej Ł adodze  
i gubernii pskow skiej w P archow ie, oraz i za  
poszukiwanie w ileńskiej izby  P ow szechnej Opie­
ki ; z powodu niejawicnia się na uczynione we­
zwanie życzących  nabydź takowe domy, posta­
nowiono oddać z publicznego targu w \2 le tn ią  
arendowną dzierżawę od dnia 23 m iesiąca apry­
la teraźniejszego roku; a zatem  życzący w ziąć  
na takową dzierżawę wspomnione dom y, zechcą  
przybydż z  ewikeyami adpowiedniemi dwuletnie­
mu dochodowi, jaki p r zy  targach pokazany bę­
dzie, na term iny dnia  1 2 ,  i 4  1 1 6  miesiąca a p ry ­
la  do tego gubernialriegó Rządu, gdzie i w arun­
ki na wzięcie w arendę tych domow okane będą. 
D nia  1 8  marca  1 8 2 0  roku.

Sowietnik Ław rynow icz.
Sekretarz K azim ierz N ow icki.
Stołonaczalnik Kowalenok.

2 . Od R ządu  gubernialnego Litewsko - Gro­
dzieńskiego ogłasza się n in ieyszem : iżby kredy- 
torowie zm arłego w  Berlinie Pólkow nika Joa­
chima Suchodolskiego, p rzyb y li do tu tejszego głó­
wnego Sądu 2go D epartam entu, dla odebrania 
pozostałych po śm ierci wspomnionego Suchodol­
skiego pieniędy rubli assygn. 2 , 8 7 9  kop. 8 i ,  w ter­
minie czterom iesięcznym, to jest: od daty n in ie j­
s z e j  do dnia  i 5 następującego miesiąca ju lii, pod



'utratą praw a  do tych pieniędzy. Dnia \5 mar­
ca 1820 roku. Sekr. K azim ierz Siedlecki:

3 Roku 1820 mca marca 8  dnia. P r z e d  
Aktam i IV. G. Tfiłna, s taw aj ąo osobiście W JP '  
P u l  i ano w  ski komornik P tu  G rodtień . w imieniu 
JP . K r y s ty n y  Szawlewiczourey "jako opiekun 
przeciwko Star. S za i  Berkowiczotui pełnomocne­
mu plenipotentowi Jana Zapaśn ika  oświadcze­
nie do akt ku wpisaniu podał w  tych  w yrazach:  
oświadczenie nomine W J P .  M ik o ła ja  Pul j a ­
nowskiego komor. ja k o  cpiekunaavdowy S zaw -  
lew iczow ey zanasza się Ha Star. Szai Berko-  
w icza  i  oto: oblał.  S za i a B erkćw icz  p r z y ją -  
w s z y  obowiązek na siebie pełnomocnika w  imie­
niu Jana Zapaśnika podofficera L.eyb G w dr-  
d y i  W ołyń , pułku z mocy sobie daiiey  plem po-  
tencyi' w szed ł  w  u k łady  z J P . S za w lew iczo w q , 
i  umówiwszy się o schedę pretensyiną ja k ą  sto­
sow ał Jan Zapaśnik , w części w z ią ł  p ien iądze  
gotowe, a na z ł .  poi. tysiąc dwieście na swe imie 
obiał. w z ią ł  dokument z  terminem opłacenia na 
dniu  7 marca idącego roku; w czasie nim termin 
na exolucyą przypadły prelensorowie z a ja w i l i  
się do funduszów  Jana Zapaśnika, w  którego  
imieniu d z ia ła ją cy  obia ł.  Szaia  w z ią ł  dokumenty 
i  tak J P .  Jarzębkiewicz p rzez  zapozew  z  a resz ­
tem za łożony  o rubli sr. ośrndziesiąt sześć, i pó ł  
a W J P .  Wróblewski o rubli sr. piętnaście w  mie­
siącu februaryi fundusze wszelkie za a resz to w a li , 
ża ł.  del. ja k o  opiekun dbający o dobro pupilli 
sw ry  chętnie chciał sa tys jakcyą  dopełnić opi­
so w i  danemu na summę zł. poi. tysiąc dwieście, 
lecz kiedy in tracto czasu takowego ani ro zra ­
chunków żadnych obżał.Szaia zpreterisorafni nie- 
uczynił,ani też na pewność i bezpieczeństutow m yś l  
artykułu  10, rozdziału  7 kaucyi żadney  nieoka- 
z a ł  i n iez łoży ł ,  ażeby ża ł.  del. p rzez  opłacenie 
bez uczynić się powinnego zabezpieczenia na- 
powtórną w yp ła tę  fundusz pupilli nienaraził, 
oświadcza, iż  w  każdym  czasie opłacić je s t  g o -  
tow  byleby tylko za  pretensją  zastosowane i 
stosować się mogące do trzech la t obż. S za ja  
z ł o ż y ł  kaucyą, i że takow y oblig chociażby b y ł  
p rze lan y ,  że skutków odzierżeć niemoże bez d o ­
pełnienia bezpieczeństwa dla ża ł .  ostrzegając ni­
n ie jszym  daje wiedzieć.m W pro tokułe  podpisa­
no: Takowe oświadczenie ja k o  opiekun podpisuję 
M ik o ła y  Puljanowski kom. P tu  Gr.

Correćtum Ignacy M isiew icz.
Takowe oświadczenie R ed a k c ja  g a ze ty  K u-  

rye ra  L it .  może drukować.
M ateusz Żółkow ski R .  M . TV.

J M  l • , , . . .

3 . Od Komrńissyi ustanowionej w  Tfileńskiey 
gubernii dla przedaży  skarbowych majątków o-  
głasza: iż na mocy zalecenia JTV. Ministra skar­
bu, dzierżawa Powtele, w oszmiańskim powiecie 
zna jdu jąca  się, bez poddanych i lasu, z  dworna 
gospodarskie/ni zabudowaniami i karczm ą, w któ­
r e j  dzierżawie wysiewa się corok zboża oziminy 
i  ja r y  beczek 6 / 5  p u ro w , a siana ukasza się 
wozow  18, rocznego dochodu przynosi gotowemi 
pieniędzmi rubli srebr 48; obszerności zaś ziemi 
i  lak  zawiera w  sobie do 7 włók; postanowiono 
przedać, naznaczając terminy W następującym 
miesiącu aprylu teraźniejszego roku, dnia  19, 
21 i 23, na które terminy w zyw ają  się życzący  
dla nabycia wspomnianej dzierżawy, z pewnemi 
ewikcyami lub gotowemi pieniędzmi, do wileń­
sk ie j  Kommissvi ustanowionej dla przedaży  skar­
bowych majątków, gdzie im będą pokazane opi­
sanie i plan tey dzierżawy. Dnia  28 lutego 1820 
raku• W  obowiązku W ice Gubernatora Guber- 
ski K aznaczey  Lega.

Guberski Sekret Konstanty Orzechowski.

3 . P rzez  C. R. do sprzedaży dóbr skar­
bowych w G alicji  ustanowioną Kommissyę czy­
ni się wiadomo , że w  roku bieżącym następu­
jące dobra skarbowe i funduszowe drogą pu­
b licznej l icy tac j i  sprzedawane będą:

W  cyrkule Bochnieńskim : należące do fu n ­
duszu r t l ig i i  państwo Redłowskie w jed en a ­
stu oddziałach. W  cyrkule TVadowickim a d a ­
w n ie j  M yślen ick im : sekcja  państwa kame­
ralnego Bratkowickirgo , to j e s t : 11'idelka, K u ­
pno i Poremby. TV cyrkule Żółkiewskim : dwie 
sekeye państwa kameralnego M o s tó w , jako 
to  Rekliniec z S trzem ieniem , tudzież Par-  
ćhcicz i Sielec z częściami Zaworniem i N o ­
salem. TV cyrkule S tryysk im : państwo k a ­
meralne Drohowyze W trzech oddziałach. L i - 
cy ta c ja  tych dóbr nastąpi w miesiącach maju  
i  czerw cu , dzień zaś l icy tac j i  tych dóbr lub 
oddziałów w a z  z oznaczeniem ceny fiskal­
n e j  i z  wykazaniem rubryk przychodów , oso- 
bnem uwiadomieniem ogłoszony zostanie. W a ­
runki główne są tp: i)- Ż e przedaż  tych <jóbr 
wyłącznie za monetę kruszcową n a s tą p i ; 2). 
Z e każdy chęć kupieniu mający pr ~J l icy ta c j i  
dziesiątą część cepy f isk a ln e j  jako wadyum  
w  monecie konwencyjnej c'bo w gotowiznie  
z ło żyć ,  alboli też na takąż kwotę zabezpiecze­
nie hypotekalne, przez C. K. urząd fiskalny ża  
ważr.e i niezawodne uznane, dadź h la - 3) Je~ 
żeli cena kupna dóbr sprzedanych surn-iPę p tę -  
ciudzresiąt tysięcy Z. R. nic r r s e o j  i - zu,  . ' t e ­
dy nabywca jedną połowę t e j ż e  w czier n  li t y ­
godniach , rachując od dfiia uwiadomienia na­
bywcy o zaszłem zatwierdzeniu przedaży  , a 
drugą 'połową w przeciągu lat pięciu, pięcio­
ma jednakowemi r a ta m i ; p r z y  dobrach zaś, 
gdzie  summa kupna p ięćdziesią t tysięcy Z- ti.  
p rze w y żs za , tylko jedną trzecią część w po­
w y ż e j  ustanowionych czterech tygodniach , a 
drugie dwie trzecie części w pięcioletnich j e ­
dnakowych ratach monetą konwencyjną w y­
p ła c ić , resztę zaś summy kupna na kupio­
nych dobrach prawem pierwszeństwa przed  
wszystkiemi innerhi zabezpieczyć, i od takowej 
procent po  5 od sta rachować się m ający p ła ­
cić ma. Z  resztą  wadyum w gotowiźnie z ło­
żone , w p ierw szej połowie  , albo w p ie rw sze j  
tr zec ie j  części summy kupna potrącone , i po  
uiszczonej tey  połowie albo trzec ie j  części, od­
danie dóbr uskutecznione będzie. 4 ). Każdy,  
kto jakie z powyższych dóbr lub oddziałów  
przez aukcją  bezpośrednio zalicytuje , pozyska  
bezpłatnie dla siebie i swoich potomków tabu­
larną zdolność do posiadaniu tychże dóbr lub 
oddziałów. Nakoniec wolne każdemu chęć ku­
p ienia mającemu ceny szacunkcjve p r z e jr z e ć  
i samez dobra na sprzedaż przez  obwieszczenia 
przeznaczone , co do ich stanu i wszelkich ru­
bryk przychodowych oglądać.
TVe Lwowie dnia Antoni de JVcdnicki Se-
18 lutego 18520. kretarz gubernijalny.

2 W yjeżd ża  za granicę do Królestwa P ru ­
skiego do miasta Królewca Szlachcic Józef L as  
tustyński, z  Tomaszem Dobrowolskim, i W m -  
centyrn Gałkowskim.

3 . W y je ż d ż a  za  granicę na powrót do 
królewstwa Pruskiego do Memia tameczny ku­
piec E dw ar t  Packier z  służącym Andrzejem Łe-  
warym .



DODATEK DRUGI do KURYERA LITEWSKIEGO N s
Reku  1820 Marca 26.

W EDLE UK AZU JEGO IMPERATORSKIEY MOSĆI SAMOWŁADNACEGO
CAŁA ROSSYĄ etc, etc. etc,

t ■fp<}k iE c C?rf -  ° fwiadczem]a w protokule M ąnifestowym Sądu Głównego 2 D epartamentu Gubernii 
Lite* sko-GrMzienskisjr w dacie n iże j w yrażonej zapisanego pod pieczęcią Urzędową tegoż Są­
du stronie potrzebuiącdy w dniu  ro marca >1820 roku wydań. ■ ■ ■ ^

Roku tysiąc o.smset dwudziestego, miesiąca marca, dziesiątego dnia — Przed Sadem Głównym 
ago Departam entu G ubernu ;Litevysko-Grodzięńskiey stawaiąc osobiście W JP an  Stanisław Zadnr- 

• ikl Adwokal oświadczenie w imieniu Opieki nad maiątkiem  Józefa Hrabi Chodkiewicza pra­
wnie-, ustanowionej uczynione, dla zapisania w Protokuł manifęstowy przy opłacie poszlin wmso- 
w ) on kopie lek pięćdziesięciu 1 pieczętnych kopieiek pięciudziesiąt dwuch i puł, a w ogóle rubla 
jednego, kop icek  dwuch 1 pul miedzią, podał- w wyrazach 'n a s tę p n y c h :-  Niżey podpisany 
w  imieniu Opieki nad maiątkiem Józefa H rabi Chodkiewicza p raw nieustanow ione,-/m a za o b i  
wiązek odpowiedzieć na Oświadczenie J W  W . Konstantego Pułkownika wóysk p o U d c h l  Franci 
szka 'ohorązego Nowogrodzkiego, Rajeąkich, pod dniem dwudziestym s z ó s ty !  januarii 
o mset dwudziestego roku, w Aktach Ziemskich Nowogródzkich, zapisane, a poźniey w^doda ku 
Gazety k u ry ęra  Litewskiego, przy numerze trzynastym , opub likow ane;^  n a s tę p n e j  iak nay- 
prosts/.em wyjaśnieniu r z e c z y . -  Niesłusznie pomówiona Opieka przez pouyższe z izd e  ii  w  Ga- 
zctach pomieszczone, ma prawo przypomnieć J W W . Rajeeknn narprzód: ie  Ukaż/‘ Rządzące “o 
S. natu, dnia c n ad.-.ic.-,tego osmego augusta tysiąc ośmset siedmnastego roku, wydany, pretensyów 
smnmoHm-ch J VV A . M c m c h ,  przez samojeclnegó Alexandra Hrabi Chodkiewicza zacie-nio-

w p & S & tiS S g i
.S  ,1k  ;  A ‘C“ , S" mmy 1 kap,!ta1? ’ * . l* i= y M w ia k  c h s h  „  znreiv nj  c Ł a r A  aSn te "  :

SOO.C, pod dniem trzynastym maia tysiąc ośmseG ośm nastLn m in  KG , 1 pomiędzy
♦ prze z który dział połowiczny dóbr Litewskich, pomiędzy AlfxandiVA TG f  D ?kum ent»
po,nędzy  Opieką jego brata, ułożony, w s z y s tk f e S  t o ™  1  ; l g r i eW1CMm’ a  
drugi co do ich Realności zrekognoskować, 1 ze schedy Alexarchu. Kralu C h n rW ^ -2' y Ŝ stkre 

- ,  ■.•trunkami , , „ ly,likc>-o„oJ.Ć , „ w U .  S.,<W  »"™7
by w re  się raaiącemu, poruczonó. — W  Punkcie w w artom  f  1 • dobrach Fiircu od-
zniej ułożyć 1 opisać szczegółowy Kompromiss z W  W . R a i e c k i e m i ^ z ^  ,p°"
pu n k tem  ósmym tegoż D okum entu Konrol n a m - m ™  A v W  J ’ zadeklarow ała5 wszakze
ko wypadnie potrzeba wyprowadzenia Aktów kalkułaęyi, l u f  w S k a c y r ^ T 'z a j l f e - S  i ^  ezmc Sad ogołowy Komnromissarslci w T ,,w „ . weienKacyi, te załatwić 1 zaskute-
puuktęi ą ostatnim wszystkie strony zaWarowalv- -w • ^ c.?ony? będzie °koVrią'zanym W reszcie
ku nieaostąnie wyprowadzonym,- tym samym IGmihla '' p° ow F K pmprom iss, w przeciągu ro­
dzie, a całko wite dzieło zwracać s i f m u ' ™ ł f i  “padła 1 zgaszoną uważać się he­
skim zadetcrm inowanych — Zaprzeczyć m em bra" jW W ^ R  'y -yo-w Kijowskich, Ckażeni Senat- 
ro  tylko wfpomniona*dopióro K o m lan ic  a ?  >eS*Cze 1 ^  pewności: że sko-
W Sądzie Głłnym Kijowskim zyskała approbate. n a W n i i a T o S a  d ^ w n i i ^ ’- * ^ siW nie 
golowy iComprpnuss z J W W .  Rajeckiemi urzvstaniL w  i • 1 1 ’ ^ pisu na szcze-
z ich strony zapareczonym: że ciŻ J W W  K ,k * jŁ „  AP ‘ Jedl“ak PryiJ,cypahtym warunkiem

ro  tylko w sponm iona dopióro Kom planacya w^ S-id J V  ’j 07 ™ 1 ^  P r o ś c i :  że sko-
W Sądzie G łłnyni K ijowskim 'zyskała approbate. nafychm iasfodT eka cG S S f o u '  & ^ si®mit  
golowy Kom prom iss z J W W . Rajeckiem i nrzvstaui'L  f  i-. '■ 1 1 ’ a r c i n °P lsu na szcze
z  ich s tro n y  zaparęczonym : że ciż J W W  wezwana K ‘ l '™  1 ^  pryncypalhym  w arunkien
in ą  , n ieporuszóną, w e „„ T " f  “  * *
ra lny  w skazyw ał porządek: te  kolev w ziiem nip  /  onouiazaJi się —  J ę  kołey natu-
że kiedy J W W . R ajeccy w  o m o w y m  K o m n r o n S r  s| ronam i z w ie ra n e  tranz'akta, upewniły; 
H rabią  Ghqdkiewiczem, co do c a ^ o w h ^ y  naHznościJeJo n ra w ć  ^  z ^  A lex an d re^
m y , kiedy przez A kta w erefikacyi w yprobiua ^ w o i e ^ ^ e S S w  ^  upew nio-
się zauzutów, że'’ w  tey  dopiero porze, przyyść onvm C ?  a uspraw iedliw ią
prom issarskiego z dowodzeniem: że z ogółu już W eko«moskówanemr i ' °  ^('tU Szcze§ołPw e§° Kom ­
prom iss ogółowy zam knięte "o iedna n o G w i w .J ifw o sk o w an e g o o , 1 w p ew n ey  ilości p rzez Kom -
ciężarów  podchodzić m oąaca ’ze schedv JózeG 1 Im k  ^  1 cl'l(2ci Pod ty tu ł oy czysty  oh

prom iss s ta ł 'się bezczynny, n - Z k i i a r ’v  m L w . > hayważnieyrszych K redy torów , Kom
próm issu ogółowego i przew leczenia "dG w« " t r  1nif,PfzJ s^p-Pjen,a, a tein  sam em  zerw ania Kom
objaśnionemi, teraznieyszem  J W W  Raieclddb do°G azet dostatecznie zosta i
dać albowiem, ze doczekiwali dnia dziesiątego Julii w  V1? r,° ^ a^ nem  oświadczeniem . _  W i 
hvdź  r.łoy.nn vrń w  . ' xt- i j J* k tórym  Kom prom iss szn/po-ńłGwtr mjoI bydź złożonym w M ożeykowie Nie w dam esie 7 kt,óry™ K om prom iss ..szczegółow y miał

! xandrcm  l l /a b ia  Chodkiewiczem iako n o f e l  l  ¥  konieczne rozliczenie się z d \V . Ale-
lonego, i co do pretensyow  w zaiem nie z p r z e m ^ z a f t a w ?  "” Ią®sy łF edytu  onem n udzie,
caG  chęć i usilność obrócili, ażeby Pod nieobecność SI% .n l0Sdcych, na to  tylke
w  K om prom issie szczegółowym  na suDoozvtach i w ninetn  • Pozy c^ki, z sarną tylko Opieka 
J u d i c a t a -  K iedy jednak d o ^ z c T e n ^ o t u t o  ń ^ c e ,  zyskiwali
p rzyzw oitą  powolność 1 zaniedbanie, kiedy bez ro z1 iczem a’sie z HpI P" ? 7f ,rzutem  ,° . n ie- 
w sąmey tyiko im aginacyi tw orzyć połowicznego oney podzS łu  św in ie n ie ,
. !£ o( i . s t '  “ lepodobieiistwem ; d l ,  ,eSo O f i e k .G o b d  % % % %



p ło żo n y ch , n ieniniey  od p raw ideł .przez cnotę i ch a rak te r w skazanych nieoddzielaiąc, jak nayuro- 
czyściey oświadcza: że dopóki Kom prom iss ogółowy D obrach T u rc u  niebędzie ustalony, i do-

sie pod rozbior w  Juryzdykcyach  Kijowskich rozpoczęty  i ustanow iony będzie zm uszona, jeśli 
sam iż K redy torow ie, a szczególniey J W W . R ajeccy doprow adzenia do ostatecznych skutków 
K om planacyi G rodzieńsk ie j przeszkadzać i nadal niezaniedbaią — Ze naostalek: z powodu - rz ą ­
dzonych dotąd p rzez J W W . R ajeckich zam itrężeń, dopommeć się na  n ich o A k ta  kalkulacyi i 
w eryfikacyi, od d a tty  zaięcia dóbr M ożeykowa na schedę J W . Józefa C hodkiew icza, nieniniey o s tra ty  
w yniew olone będzie w  nieiisłonionym  obow iązku .— R akow e oświadczenie w  Im ieniu Opieki pod-
p isu ie  D a tt dnia dziesiątego m arca tysiąc ośm set dwudziestego ro k u .—  U tego Oświadczenia
podpis n a  A u ten ty k u  i w  P rotokole następny: S tanisław  Zadarnow ski P lenipotent.

Zgodność z Protokółem  m anifesto wy ni 
świadczę Józef Rakow ski Sądu Gidwne'go 
Grodzieńskiego Regent.

Poszliny p ieczętne b s}  kopieyki opłacone!

Ż e takow y E x tra k t Ośw iadczenia w o ln a  w  G azetach um ieścić św iadczę Józef Rakow ski Regent.

i .  U rodzony H iszpan  JP. G ely -L atour na T ea trze  po skończoney_ O perze pod ty tu łem  Skarb 
m niem any, będzie m iał zaszczyt dadź we W to re k  następny, to  jest: 5o tego raca, ostatn ia  repre- 
zen tacya sw ych  dośw iadczeń w zględem  ognia lub ciepła, a które z n a n e  juz  są W te in  m ieśc ie .

D la przekonania jak nayrzeczyw iściey  o łatw ości sposobów, k tórych  używa;, będzie nuał u- 
kon ten tow anie przygotow ać natychm iast w  oczach widzów, rękę tego, kto  będzie chciał eiią po: 
w ierzy c , i przeprow adzi po n iey  żelazko rozpalone, od jakow ego m euczm e nayizey szęgo uoiu; ro - 
z u m i e i a c  o iedney osobie naypietw szęy, k tó ra się oświadczy. •

W id o k  będzie zakończony słońc,em n.oenem, złozonera z rożnych m ateryałow , ktorego moc 
sym patyczna, zam ienia noc W  dzień, a  św iatłość zadziw iaiaca pokaźnie w  nayw iększey ciem ności 
ta k  iasno -przedm ioty, że. je możno rozróżniać, jakby w.sród dnia. . n

N iechybnie w ym ieniony G ely-L atour będzie im ał zaszczyt w ykonać wielkie dosw aaezen ie  
 wi H a Ti e w tem  wielkiem C esarstw ie, lecz ze to  eto-

dziedzińca teatralnego, ażeby m ógł nazciy z "  "  ■* r ■ — -w  ,
życzeniem  jego jest zapew nić pow ró t lcosztow przez su b sk ry p cją  po r n o n y  srebrnym  jednym  od 
osoby; ta k o w i subskrypeya będzie miał" zaszczyt otw orzyć dla S zanow nej Publiczności w  n astę­
p n a  ‘ Sobotę,; i przez dni następną,-aż G azeta p iątkow a 2 dnia kw ietn ia ogłosi dzień rep rez en tac ji, 
gdy już koszta potrzebne będą zabezpieczone przez dostateczną -subskrypeya.

2. P. Latonr rna honor uwiadomić Prześwie­
tną Publiczność, iż  widowisko, świata nie będzie 
pokazywane icik tylko do następuiąęego raca a- 
pryla  1 go dnia'po złotym jednym  ud osoby ą 
póło we, tcy ceny od dziecka , p r z y  tym ieszcze 
donosi\ iż w każdym czasie leżeliby Kompania 
■widzów od 12 do i 5 osób złożona, żądałaby mieć 
takowy widok w czterech reprezentacjach czyli  
przemianach to takowe okazywane będzie za  
cenę dukata od kompanii.

2 E x c e r p t  z protokuła potocznegoZiem. Ptu  
W iley .  w dacie n iżey w yra żo n e j  zapisanego  
oświadczenia , pod pieczęcią urzędową Ziemską  
tegoż P tu  roku 1820 marca  i 5 dnia stronie re- 
kw iru jąc iy  jest wydali.

Roku  1820 marca  12 dnia' n iżey podpisany  
dostrzegłszy w aktach Miń. C ł Sądu 2go Depart, 
oświadczenie wespół z prołesiacyą w imieniu i  
rzeczy JP. M ichała  Downarowicza tytułującego  
się Starostą Rudnickim przez  W .  Dominika Ż y ­
wicę pod datą  1818 roku m cafebruary i  6 dnia 
zaniesione oto: i ż  jakobym za dwóma inskrypc j­
am i  . pierwszą  ł 8 i 5 roku czer. zł. 5 oo, i dru­
g ą  1 81 4 czer. z{- 200 z  terminem oddania ju- 
ńii  2 4' tegoż roku mca zawinił summy, konie­
czną zna jdu ję  potrzebę, n in ie jszym  r t  manifes­
tem usprawiedliwiając mnie przed powszechb.o- 
ścią następnie się protestować, niedola i n ie­
przyjaznych losow wypadek z r z ą d z i ły ,  i  żem  
z  o b o w i ą z k u  assesoryi Sądu N iż .  Z iem . Ptu 
W ileyskiego komenderowany dla dosledzenia, 
po wielu zaskarżeniach wykroczeń o b l a ł .  Dowria- 
rowicza w i 81 5 reku mcc apryla, p ierwszy raz  
w życiu mimochętnie poznałem jego osobę 
w  f  olwarku Lucmie, przez rdegoż possydowanym,  
niemogłym więc ja k  się w  tym  swoim oświad­

czeniem wypisał obiał. przedwcześnie, będąc j e ­
szcze nieznajomym , zawiniać mu zmyślonych  o.to 
czer. zł. zw łaszcza  tan woźr.ey summy , iz  iJo- 
wnarowicz mieć, a jam Żadnych zgo ła  interes- 
sow mieszkając p r z y  ojcu niestanowiąc, po trze­
bować nie mógł, g d y  jednak tym  przypadkiem  
utwierdzam się, iż obżał. jak  się juz p rzed  wielu 
oświadczył z łym ,że  rna na mnie obhgi ria rozmie­
nioną summę, istotnie mógł one zaadoptować, 
albowiem Ładnych p ien iędzy  u rzeczonego D o ­
wnarowicza n ig d y  nie pożyczałem i niebrałem , 
obligow p.ie wydawałem i m e podpisywałem, o- 
raz W  żadnym  względzie n iem u  nie zawiniłem  
a przeto nie dla tego, żebym mu na uroioue o-  
świadczeńie odpowiadał , lecz jedynie abym ob­
jaw ił  powszechności o tak szkonhwey i gt ozą- 
esy każdemu podobnym niebespicczcnstwcm ak­
c j i ,  oraz przedsiębiorąc w n a jc zy s ts ze j  n iewin­
ności dowodzić Downarowiczowi fa b ryk a c ji  ni­
n ie jszym  krokiem poprzedził. N im  jsdnjtk  ż a lą ­
cy się prawnie unikezemni do siebie nupastr.is 
zastosowaną pretensją  i winny sprawiedliwej 
ulegnie odpowiedzi, ażeby nikt takowych w y ż e j  
pomienionych. skomponowanych obligow pod ż a ­
dnym pretextem  nabywać nieraczył przez tę pro-  
testacyą w  aktach Ziem . Ptu W iley .  zapisaną, 
i w Kury erze umieścić się mającą naysolenniey 
zastrzega. U te y  protestacyi w protokole terni się 
w yraża  słowy, takowe oświadczenie wespół z re- 
manifestem jako aktor własną podpisuję ręką , 
W aleryan  Szyszko assesor S. Z. Ptu  U  iley.

Z g o d n o  z protokółem potocznym Antoni Dó­
br ogodt. Kolnicki Z iem . P tu  W iley. Regent.

Roku 1820 marca  i 4 dnia, Wolno przy ją ć  
do druku poświadczam, Ignacy Kiiąkowski P i ­
sarz Ziem. Ptu W iley,


